UMIEIACEGO CENIC UCZONYCH. 


Tx co roflropnie łącząc potrzebne z przyiemnym | 


Z rozrywek do pzźgidziefz pośpiechem wzaiemnym, ` 
Jak mi ieft miło €, de na twe fłaranie, 
Początek fwóy nauki biorą y wzraflanie, 

Ty z każdą z nich obeuige co dzień poufale, 
Kladziefz na równo-ważną ich fzacunek fzalę, 
Powazalz fprawiedliwie Melpomeny jęki; 

Lecz weloley iey Sioftry nie mniey lubilz wdzięki. 

W ręce byftrey Urahiśskładziefz eyrkle złote, 

Diutu, pędzla, у fmyerka chwalebng ochofe. 


í 2 
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Hoyność twoia rozumna z fkutkiem zagrzać umie 
Do wlzyfłkiego fig fkłantafz prawdziwy rozumie! 
Nadto nędzne у nudne 2 Życie ten prowadzi, 

Kto tylko w iedney rzeczy cały [mak pofadzi, 
Ledwie z fuchey nauki dziki Algebrzyfta, 

Tyle po ciężkim głowy Jamanin korzyf 


Ze wie ledwie, co mu rzekł nauczycie] fzczery , 


aście do osffin, б iak do dwóch cztery 


Z niewiadomości [woiey pylznieylzy tym bardzi: 
Zaraz Nap ufzewiczem у Trębeckim gardzi, 

Ani go Bonafini fwym glofem porufzy, 
Nie znaią tych powabów twarde iego ulzy, 
Maige rozum więzami częftych 


Chce, aby fame były w Polízcze Poczobuty. 


Niemniey głupie y dumne dziecko Apollin: 
Со namw kradzionych fwoich wierfzach przypomina 
Co fto razy od niego zawlze lepiey pono 
W tylu dziełach, przed tylo wiekami mówiono, 
Do (wey kochaney Muzy [zczere wziąwfzy ferce, 
Inne wfzyfikie nauki trzyma w poniewierce, 
Archimedes y Newton u niego cieślami ; 
Chciałby Aryftotela przełożyć wierlzami, 


Za talar przedaigey iad fwóy z przewrotn 
Praw opak tłómaczonych pyfzny wiadomos 
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Patron fzczekacz obrzydły z wyprawną pafzczęką, 
Co mu krzywoprzyfięftwo każde idzie ręką; 


z innych wizyfikich uczonych ufzczypliwie fzydzi, 


A zrobiwfzy Manifeft nic nad fig nie widzi. 


Godnością Jubilata frodze naiezony, 
Niedzielny Kaznodzieja wrzefzczy iak fzalony, 
Do mnie chodźcie! każdy mi przyzna bez zatargi, 
Zem lepfzy iak Lachowfki, mocnieyfzy od Skargi, 
zawlze iedno każdcy powtarzam niedziele, 
Wiecie, Ze treść nayproftfzą па tezy części dziele; 
Do mnie! w kim ieft zbawienia wey dufzy ochota, 
iam fubtelnego lat wykładał Skota; 

Na pamięć-em fig uczył Tomafza Akwina, 

Jeźlim go nie rozumiał, to nie moia wina. 

Tak to zbytecznie w włafney fztuce zakochani, 
Bezecni, lud grómadzą próżny, fzarlatani, 

Lud o fwoie niedbały cudzych fpraw ciekawy, 

Co dla zabicia czafu chce tylko zabawy; 

Lud głupi, któremu to dawno powiedziano , 

Ze temu klafzeze w wieczór, komu gwizdał ranoż 
Tnaczey poftępnie fobie człek poczciwy, 

Zawlze w fądzeniu fwoim bywa fprawiedliwy, 

A których w fobie widzieć nie może przymiotów, 
Jeśli ig w drugich znaydą, fzacować ie gotów. 


Аз] 
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Nim Tworca górnych niebios wfzechmocny tchem 
dzielnym, 

Wieczną dulzę w człowieku ofadził śmiertelnym, 
Rozmaitych rodzaiów potworzył źwierzęta, 
Orła z wzrokiem, Żeby go fłuchały ptafzęta, 
Pawia, żeby roztaczał w tęcze ogon długi, 
Wilka zaś dla rozboiu, konia dla ufugi, 
Ph wiernego, by źwierze rączym krokiem ścigał , 
Y ofła leniwego, by cię у dźwigał, 
Y byka ryczącego, owieczkę beczącą, 

zna Synogarlicę na pulzezy ięczącą, 

s prawdziwego trzymaiąc fie zdania, 

ych czas mieli ludzie za model kochania. 

Człek dopiero inftynkta każdego poznawał, 
Imie im przyzwoite y prace nadawał. 


Pewien fig Francuz (4) czynić lekaigc wyboru, 
Loiem kości urzędy dawał {wego dworu, 
Foryś czalem u niego zofłał Sekretarzem, 
Zadziwiony Kapelan mufiat być kucharzem, 
Lokay, że był Marlzałkiem fzczęścia nie obwinił, 
Stangret dziękował, że go Podfkarbim uczy 


Са) Xiążę de Mazarin mąż Hortenfyi fynowicy Kardynata 
Richeliego. 
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Jeżeli Kaligula w upodlonym Rzymie, 
Koniowi fwemu nadał konfulowfkie imie, 
Mniey był fzalony od tych, którzy zaufanie 
Swoie w nikczemnym ludzi pokładaią fłanie. 
Prawda, że mało тайпа, a wiele urzędów, 
Lecz może na ukryty przymiot nie ma względów, 
Może Cycero iaki, lub Wirgili nowy, 
Miefza wapno y серу nofi do budowy, 
Абшыр E obagzon Обу; 

Nad przepifaniem cudzey męczy fig ramoty. 
Slepy los, wladzca slepy, ludzi zaslepionych, 


Nigdy fig dróg nie moze trzymaé przyrodzonych, 


Lecz tak fig zawize {ага у ieft mu to milo, 
Zeby nigdy na fwoim mieyfeu nic nie było. 


OROWNOSCI 
LOSU LUDZKIEGO. 


B EZ zayzdrości Trębecki widzi twoie oko, 
Bogaétwami nadętą doftoynosé wyfoką, 


wzrok blafkiem falfzywym uludzi, 
Swiat ieft (сепа, na którey znacznieyfza część ludzi, 
Pyfznych, głupich, nieczułych, wyniofłych, fzalonych,j 
Tytułami Wielmożnych albo Oświeconych, 
Pragnie ftan fwóy uzachić, ukryć dufzę podłą, 
Darmoby wzrok móy próżność ich y głupftwo bodło, 
Wizyley równi na świecie, odmienna powłoka, 
Nie potrafi omamić przezornego oka. 


Lofu nafzego , nafze wymiarem fązmyfły, 


Od nich ludzkie niefzczęścia lub fzczęścia zawifły, 
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Maiąż ich więcey, albo dofkonalfze w głowie, 
Z iedneyże co my gliny zlepieni Królowie, 
Równie iak my oni fa w dziecińftwie płaczliwi 
W dallzym wieku iako my równie nielzczęśliwi 
Ubogi, y bogaty, y faby, y filny, арг 
Ро bolesciach ma koniec w śmierci nieomylny, 


Lecz mi pewnie kto Powie, co za błąd ftrafz 
Nie iellze nad drugiego flan ieden fzczęśliwy, 
Pana podfedka barziey nie radażby żona, — 

| Aby ią na fprężynach giętkich zawielzona, 
Po balach, ро aflambląch kareta woziła, 

+ gdyby do kościoła fkarbniczkiem ieżdziłą. 
Mnich 
Lub któremu Ро kweście w mróz chodzić kaz 
Co co piątek hez winy bierze dyfe pling, 

Nie chcialbyz być Bifkupem chociaż na godzinę 
Aby fobie wygodnie, czafem nie fam Róże м ; 
Zemdlone złożył członki па puchowe łoże. 


ano, 


Kto tyfigezne dochody chowa do kiefzeni, 
żyż fie nad ubogiego fzczęśliwizym nie mieni, 

Nie: bo w fwym fprawiedliwa natura rozmiarze, 

ie da zawfze z bogactwy chodzić {ус u w parze, 

1f iako Król fzczęsttwy: lud głupi powiada 


ie wiedząc, że na tronie rzadko izczęście fiada, 


zliwy, 


»,С0 na tutrznią w zimie wfławać mufi rano, 
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Darmo fię na wielkości fwey Monarcha wfpiera, 
Jęczy iednak, z nudnosci ledwie nie umiera. 


Faworyt, co łafkami dworu obdarzony, 
Zwierz z podłości y z pychy na przemian złożony, 
Nie kontent, choć powfzechney celem nienawiści, 
Маас potwarz za troche podchlebfiwa w korzyści. 


Raz łokciowy Telefkop wymierzywizy zwieże, 
Aftronom, со na Niebie pilnie odmian ftrzeże, 
Gwiazd obrot y płanetów bieg y wielkość mierzył, 
Chłop przechodził, y rzekł mu, nie będę ia wierzył, 
By tylko udzielały wam gwiazdy prómieni, 

Dla nas fig niebo ifkrzy, y ziemia zieleni. 


Toż famo mówić można y o fzczęściu ślifkim, 
Proflak w zakącie chaty tak ¡ell iego blifkim, 
Jak fircyk pufty, co go pofiadać rozumie, 


Lub Pedagog, który ie kryślić flowy umie. 


Mówią, że przed Pandory pufzką tu na ziemi, 
Wfzyfey ludzie y fany bywały równemi, 
Toż famo ieft y teraz. Mieć iednakie prawo 


Do fzczęścia, nie iefłże to dość równą poftawą. 


Spoyrz no na tę grómadę pracowitych chłopów, 
Nim fig plennych z pól fwoich doczekaią fnopów, 
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Jak fig pocac lemiefzem, twardą ziemię orzą 
Chcąc ią żyzną uczynić, wnętrzności iey > 
Tu dla wód fprowadzenia, z pracą big, rowy, 
Tu z lafu wożą Deby гойе do budowy. = 


Nie Koryl to ni Dafnis, łańcuchem kwieciflym 
Związani pod róż krzakiem fiedząc galeziftym, = 
О czułości 2 Iimeng prowadza rozmowy, Ы 
Blaley пу, у Sobek rubalzay у zdrowy, 
Których ręka pracowna ciężki pług podźwiga, 
Jeden drugiego w pracy codzienney wyścig, 


Kaska naypierwiza zfierpem , Blazey pierwfzy z КОЗ, 


ge cały dzień bez czapki, ta cały dzień bo: 
Cierpliwie znofzą, fzczerze pracniąc y żywo, 
Y mrozy tęgie w zimie, y upały w Zniwo. 
Spiewarą iednak fobie fallzywemi tony, 
Piofnki profte, które im paflerz BENZOAT 
Chodząc z fletnig za trzodą Cabanów powiadał. 


Nie te iednak, co feba Adjutant ich fkładał. (6) 


C4) Imię, czyli tytuł dany Jmć Р. Bielawikiemu od 
fowicza w Muzofilu Pelfkim, Piofnki iego fa 
iedna, którą zrobił do Xiężny Generałowe, 
ich, na nutę Kukuruday dayte, С} 
fam powieda nieśmiertelność u 


wey Ziem Po 


upewnić, ) za 
nych oczu, powinnimiby ftatu wyftawić, jalo 
wieda... Lęcz cóż, kiedy 
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Smaczny fen, poköy, czerltwość, zdrowie zawfze 
młode, 
Maia za fwe uböftwo y prace w nadgrodę. 


Jeźli Blażey ze zbożem iedzie do Warfzawy, 
Nic go tumult nie wzrufzy, ani wieyfkie wızawy, 
Ufzy na nie zatyka, nic go tu nie łechce, 
Szumnych uciech warlzawfkich poznać nawet niechce, 
Y kiedy Damis ferce niofąc w upominki, 
Od brunetki przenofi guft fwóy do blondynki, 
Intrygami miłości bawi fig uftawnie, 
Kryć mufi fkłonność fwoią, nie chce kochać iawnię, 
Zyie brzydko od piękney nie kochany żony, 
Od metrefly dla którey ią rzucil zwiedziony, 
Porzuca mila Egle dla Klotyndy plochy, 
Cierpieć mufi uftawne wymówki y fochy, 
Błażey filny y zdrowy, daleko wiernieyfzy, 
Powraca do fwey Kafi co raz miłośnieyfzy, 
Zawfze ią równie wierną y piękną zaftaic, 
Podarki iey, choć profle, fzczerym fercem daie. 


Nie trzeba mu na kredyt żebrać u Rycharda, (c) 
Frafzek, na których widok, cnota z razu harda, 


Ce) Kupiec na Krakowikim przedmieściu: 
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Kokietek nafzych mufi ufiąpić powoli 
Błażcy czym innym ferce fwey 


> 
Kafî zniewoli. 
Z rolpoftartemi Orzet kro 


l ptaków tkrzydlami, 
Laczy fig z fw Окса, 


az pod oblokami, 
Na łące ро nad brzegiem Przeyrzyftey krynie 
Rycząc, chce fię podobać buhay ¡alowi у. 
Ти Przyiemnym śpiew 
Swą kochankę chce zwabić fłowiczek miłośny , 
Brzęcząc z fwa fig połową, łączy тиба drobna, 
Każdy robaczek fzuka fwey pary z ofobna 5 
Kontent z fwoiego lofa, nic nie ieft trofkliwy, 
Czy który rodzay więcey, za niego fzczesliw 
Lofowi memu fzczęścia przez to nie ubywa; 
Ze ktoś tam w więkfze za mnie rofkofze opływa. 
Ale iakże ow nedznik, émiertel, 
Ludzkiego milofierdzia, cel Zbyt 
Trup chodzący! тозе? fig Ízczgs] 
Nie zspewne.... y Thamas, co 
Którego z tronu fpycha, niewolnik zuchwały: 
Weyzyr ftracony z fzczytu doftoieńftw y chwały. 
Są także niefzczęśliwi.... bo ZawÍze na ziemi, 
Stan każdy przykrościami 


nik pół żywy, 
obrzydliwy, 
liwym mianować? 
przeftal panować, 


obarczon wielkiemi. 
Wflzyfłko równo ieft za tym.. 


W Kościele zawize Kłótnie, na Woynie fatygi, 


+. u Dworu intrygi, 


waniem za powrotem wiofny, 
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Slowem bez watpliwosci w kazdym ludzi Палі, 
SIEBEN iefzanie, 
Niefzczęścia z przeciwnością , widać pomiefzani 


Nie wielkość ani podłość, ni pieniędzy trzofy, 
Pomyślne lub niefzczęfne fprawuią nam lofy: 

Raz wzgardzony od pychy Krezufa bogaty, 
Niegdyś Irus ubogi nędzny y garbaty, FE 

W zapamigtalym gniewie do Bao” RR ES 
Krezus ma wfzyfłko co chce, mnie nic Pan Bog nie dal, 
Ledwie te wyrzekł fłowa, aż tu zapalczywa 

Zgraia żołnierzy ,.Kreza pałacu dobywa. 

Tacka tyran od fvych dworzan opulzczóny, 
Gonia = nim, łapaią, ich wzięty , AGS. 
Gwałci mu drab kochanki, y fkarbce odbiia, 
Spoyrzy.... Irus z zwyciężcą fkacze у wypüa: 

о Boże! rzecze, także ieftes ROJA 

Jam nędzny, Irus tylko fam ieden fzczęśliwy. 


Obadwa fię mylili, y my fię mylemy, 
Kiedy lofu lepfzego komu zayzdrosciemy , 
Nie trzeba powierzchownym dawać znakom wiary, 
Częfto nielzezgscie kryią wefołe mafzkary. = 
Radość czeflo przemiia, śmiech predko ее 3 
Lecz cóż tedy? gdzież fzczęścia fzukać nam należy ? 
Na każdym mieyfcu, w całym przyrodzeniu, wizedy 


Zawize z pomiarkowaniem, zupełnie nikedy , 
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Jak ogień, który w włzyftkich wiołach fpoczyw: 
Ra ach fpoczywa 
Y w fkałach Пе a, w powietrzu ukrywa : 
ywa, 
W głębi morza fzacowne korale rumieni 
Y w lodowaty: id ЗЕ 
watych kraiów zuaydzi 
y znaydzielz go przeftrzeni, 
Bóg nas Г fz 
g nas уо, | ize od początku Świata, 
Dni пабе przeciwnością у fzczęściem Przep 
К la 
7, głupftw, y z rozumu ifiność złoży. з 


1 па pr: 
ca К x ~ жб 
Y w równey fai zważył wizylikie świat. 


a fłany. 


О POTWARZY 


DO 


S lucmay mig Emilio w urodęś bogata. 

Już ni iaźną na бе malz połowę świata, 

Boig cię fig, bo w pośrzód próznych kobiet tłumu, 
Malz zalzczyt z przeniklego u wfzyftkich rozumu, 
Z czułym, iak twoie fercem mieć-eś przyjaźń rada, 
Może ci przez tę dobroć fkryta fzkodzić zdrada, 
Cnota twa nabożnifiom ofiary nie pali, 

Od potwarzy dewotek nikt сан. 

Моге być pewna, Ze cig mimo twe przymioty, 
Będzie iadowitemi złość dofięgać groty. 
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Próżniactwa i Zayzdrości płód nie zagu 


Potwarz, rozciąga fwoją moc na w Era с 
Skrzydlata fa poczwara w każdey płci przefi. 5 
Zawlze mile fluchana nieprzerwanie = 
| Sata tego ieft razem zabawką i zgubą | 
Rzadzi шш, bo ieft podłym dufz vt eu 
Naygłupfzego rozmowy dziwną kr ale = 
Jeft mędrca obrzydzeniem, a gi 
Nigdy nie zmordowana, bezprzeftanni 
Na wizyitkie Świata Папу, Fl li 
Barziey niż inne iednak trzy ludzi rodzaie 
Złośliwie przesladow: nigdy nie przeflai > 
Koleyno na pofłezały iey fy wyllawieni 
Monarchowie, Kobiety piękne, i ze 


Ledwie dzifiay wieczorem Egle urodziwa, 
i eerie Xigdzu fig zdobywa, 
j 80 nie zna albo mało, 

Wiarę przyrzeka, miłość obiecuie fłałą. 

| Idzie ipać, iutro rano ciotka albo matka, 
Wożąc ią po wizytach, zmęczy do oftatka, 
А? do Krola na obiad, аў gdzies na wieczerzy, 


Gachy iey w ucho fżepcą, ona im nie wierzy 
Oni maig nadzicie; aż tu intro rano, 
Jużci amanta moiey Pannie młodcy dano. 
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Wieść ta fzybko przechodzi, od ucha do ucha, 

Z żalem wielkim obmówek takich Egle fłucha: 

Nie płacz, bo gniewać będziefz wigcey Пе daleko, 
Kiedy ludzie o tobie y Rowa nie rzeką. 

Niech mi przynaymniey iednę, kto z kobiet pokaże, 
Którey potwarz bezecna honoru nie imaże, 

Kiedy Izraelitów zuchwałość nie czyfła, 

Ча fig na niewinność targhgé inatki Chryfla (а) 


Smal: 


Wfzyfikie Narody chrzczone czyli obrzezane, 
Pod iey, na fwe niefzczęście, władze fg poddane; 
Майа na fobie nofić iey uflawy krwawe; 

Lecz fobie za ftolice obrała Warfzawę. 


Tam codzień ludzi zacnych próźniacka gromada, 
Z domu do domu błądząc, gdzieś w wieczór ofiada, 
Y w ktöreykolwick fironie, ta fpołeczność będzie, 
ZawÍze z nią niefpokoyność у obmowa figdzie; 


(a) Kto czytał PAbbć de Houteville, y Dykcyo- 
narz Bayla pod Artykulem Schomberg, a przed 
niemi iefzcze 5. Juftina, może widzieć tę ро- 

eta 2 йагеу Kfigzki Hebrayfkiey у 

którey tytuł Sophor toldos Gefhut, w ktdrey| 

mąż tey Nayswietizey ofoby ; zowie fie Jona: 
than, a ten, który od Jonathana ieft pofadzo-] 
ny, Jozef Panther, 


twarz wy 
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Nayznaczniey ią fkładaią, wi 
Przedwieczne koczkodany 


Mlodfże Zaś, co przy flarych obmawiae fig uczą 
Caluig fig wzaiemnie, = 


ędy-wścibfkie kmo 


gaduły zrzędziochy 


lub pod nofem mruc 23. 
Thom fig wkoło wyiia y iercipiętów puflych 

Ci maiz cały габ czyt z hiftoryiek Чи SR : 
Tenze Damie do ucha fzepnic..., z moiey tafki 
Będziefz miała na iutro Ap fkiey kolafki , > 
Tenżg podwieczorkami бубу nierozum f 
Tenże cały dzień iak pień zamyślony, chodzi 
Ze na-5oleść czułego ferca five: = 
Te kilka gluphw późniey, 
Jed ieyfzy, umiejący wiecey 
Przemówi co do izeczy w y a 
Zaraz fig с. 1 


ой 


niż inni przebęky 


tey zgrai zwierzęcey, 


aly motloch nań z zgielkiem porufzy 


Y hatafem go [voim na wieki zagłufzy. 
Co fig zaś Królów, X 


y Minifirów tyczy 
vch potwarz za naypier 


y cel wey złości liczy. 
toregokolwiek krain chcefz otworzyć dzieie, : 
Wfzędzie w nich oczywifta ta prawda iaśnieie, 
ie maf nigdzie poddanych pof 


[politey zgod, 
Viayltkie fig ufka 


w narody. 
[Геп podatków nakładem lud drobny ciemi 


p ęży, 
[Pen убу naród uboży, а bogaci Xięż 
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Ten dochody publiczne na frafzki roztrwania, 
Ten бе za cieniem próżnych proiektów ugania, 
Ten fig fie zua na lüdziach, y bez zaflug proby, 
Nieznane па urzędy wynoli ofoby. 

Ten wolność odeymuie dla wlalney korzyści, 
Ten ofiary wybiera podłey fithawisci, 

Ten okrutny, а ten zaś, dobrocią zbyteczng, 
Rozruchom buntowniczymn іё przyczyną Wieczną. 
O iak tu wiele fl, iniędzy prawdy trocheg 
Jak fq mniemania ludzkie zayzdrösne y płoche. 


Kiedy tak nie ofzezedza głów koronowanych, 
Jak бү wyfila potwarz na lichych poddanych. 
Zftąpmy do nich, zaraz fig nowy widok wizezyna 
Otwieraiąc fzanowny Kościoł Apollina, 

Kościoł życzenia mego, cel nader żądany , 

Od wigklzey wierfzopifów części nie widziany. 
Weydźmy doń, oto Zayzdros¢, ta matka potwarzy, 
Na prawdziwą naukę fzkodne iady warzy. 

Y kiedy publicznego fzacunku nie zmieni, 

Wialne gryząc wnętrzności, ze złości fig pieni. 
Tak brytan przykowany mocnemi ogniwy, 

Rzuca fig, y fzczekaiąc lud trwozy lękliwy, 

Lecz widząc, że fię próżno y fzarpie y dąfa, 


Łańcuch, co go przyt qa. fwey wściekłości kąfa 
` B ij 


SSE ( 20 ) ВИ 


Lecz choć zawzięta zayzdrość 

Powfzechny iey fzacunek, ten niefinak ofłodzi, 
Trudno, gdy za naywyżfzym rządem od powicia, 
Taki los ieft nalzego niefzczęfnego życia, 
Prywatnys, malz zay: zdrośnych , iako ty nieznanych, 
Równie, iak ty ukrytych, równie Pogardzanych; 
Niech cig na świetne mieyfce fortuna wyniefie, 

Ү tam za tobą zayzdrość z куа cią pnie йе. 
Zayzdrośny na gnoifku Kogut fię potyka, 

Orzeł Orła, byk fięga rogatego byka. 

Wizyftkich zayzdrość dofaie fzkodliwemi fzt tychy, 
Fryzowane Pralaty, y firzyżone Mnichy. 

Wnidź do nieba, y tam trzy Boginie r 

Ufławiczne о piękność zwodzą z fobą w 

Со z tym robić, do iakich ¢ etvch fig uci 


Nic nie wiem: Z cierpliwością lepfzych czafów сте} 


DO 


WIERSZOPISOW 


Mo: wielce Mościwi bracia y Panowie, 


Bo у u was ¡ell czafem pańfiwo w pulley głowie; 


Różnego flanu, wieku, nauki, Poeci, 
Bękarty, czyli prawe Appollina dzieci: | 
Pofluchaycie, уак fuchać nigdy nie zawadzi, 
Jeźli co kto dobrego z przyjaciół poradzi. 
Niegodnym wfpół-czeladnik ieft wafzego cechu, 
Pifatem „ nie ulzedlem pochwały y śmiechu, 


Anak DE 22 ) Me 


Pilze pzzedzfią, y pilaé iéfzeze długo będę; 


Nim W rząd dobtych poliezon na Parnafie fiędę. 


Są, którzy ¡uz za życia ozdobni laurami, 

Jako z dziećmi fwoiemi poftepuig z nami 
A byftrym lotem fwoim wznioflizy fie wyfoko, 
Ledwie na liche prace raczą rzucić oko, 
Nie będę pochlebnemi, bo mi iuż obrzydiy, 
Blagal nieukroconą ich dumę kadzidły, 

Y żaden mi do tych czas nie zarzuci iefzcze 

Abym miał pochlebftwami podlić dary wiefze 
Bifkapi, Kanonicy, Swieccy y Piarzy, 

Słowem wizyley, którym fig wierfze pilaé zdarzy; 
Czyńcie iak ia, bazgraycie, drukuycie co chce 

Ale wfzyfikich bez braku nie chwalcie tak przec 
Gdziekolwiek fię obrócę, w które póydę firony, 
Wiedzie nudnemi Rymy ieftem zarzucony. 

Ten człeka bez fumnienia Poczciwym być głofi, 
Ten przedawcę oyczyzny w niebiofi wynofi, 

Ten, że kto za pieniądze urzędu nabędzie, 
Wielbi, y w zafłażonych chce go mieścić rzędzie; 
Wierlze ріба, byleby ezyie imieniny, 

Wierlze znówu byleby czyić trodziny, 
Jefźcze wierfze, byle kto fprzykczywizy am w domu, 
Slubowal przy ołtarzu, Kaci Wiedzą komu. 


266 ( 23 ) DG 


Jęczą Prafly, y biedni Drukarze fig pocz, 

Glupie fig mozgownice ledwie nie gz 2. 
Obiecuig Oyezyénie poprawę z tey doli, 

Dla czego? że fię żeni $ Pan Podftoli. 

Oto ielzczęścia wizyfikie z oyczyzny wyftralzy, 
Zeniący fig z Sędzianką iakiś Pan хору s 
Niech, który mąż wchwalebnym zapale w łóźnicy, 
Dziecko zbuduie godney fwoiey połowicy, 

Y taie, przez miefięcy dziewięć odtąd chora, 

Na świat wyda z pomocą baby lub Doktora. 

Już hałas na Parnafie, nie śpią pufłe głowy, 

Cel Кутот іе dla wfzyfikich pochlebców gotowy. 
Jeżeli Gaj to będzie Alexander pewnie, 

Ze fię e chciał urodzić prędzey płaczą rzewnie; 
Byłby niechybnie przez буе męftwo y fwe dzieła, 
Obronił to, co obca przemoc Polfzcze wzięła, 
Lecz y tak nieomylne powzigli nadzicie, 

Ze lego pemocą fzczęście zaiasnieie, 

Jeśli córka, to będzie Lukrecya czyfła, 

Y z ey to ułożenia iuż rzecz oczywifła, 

Każdy to przepowieda, a żadnemu przecie, 

Nie zdarzyło fig zgadnąć do tych czas Россіе, 
Codzień ta w Rymach walzych nadzieia nas krzepi, 
Ze ma być kray бс gliwfzy , że nam ma być lepi; 


HOE (. 24 ) DM 


Codzień fig ludzie rodzą, y codzień fię 2еша, 
Loly nafze bynaymniey w leple fig nie mienią. 
Daycie pokóy, gdy fię wam nigdy nic nie iści, 
Niemaiąc zwłafzcza Żadney ztych proroctw korzyści: 


